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§. V.. Głoski, zgłoski i wyrazy. 

Głoski : czynią zgłoski: 2 "czytają sięz | 

Ba-ba. | Ba-ba, Baba. 
Adam, *: A-dam, Adam. | 

An-na, An-na, — Anna. 

-An-tal, An -tal, | Antal (18 g.) 

An-ta-ba, An-ta-ba, . Amtaba. 

Ba-ra-nek, | Ba-ra-nek, Baranek. 

Be-czka, Be- czka, Beczka. 

Bo-gu, Bo-gu, Bogu. 
Bi-gos, Bi - gos; Bigos. 

Bu-ry, Bu- ry, Bity. 

Bi-twa, Bi-twa, „Bitwa. 

Bia-ły, | Bia-ły, | Biały. 

. Bie-da, | Bie-da, Bieda. - 

Bą-ki, Bą-ki, | Baki. 
Brzuch, Brzuch, Brzuch. 

~Be-ben, Be-bén, ~ Beben. 

Bob, By Bóbye | Bób. 

Ca- ły, Ca-ty, ..* Caty. 

Ce-bu- la, | Ce-bu-la,: Cebula. 

Ce-gta, Ce-gła, Cegła. 

Cu-kier, Cu-kier,, “+ | Cukier, 

Czo-snek, Czo-snek;. Czosnek. 

Ci-cho, Ci-cho; -Gicho. 

Cię-żar, Cię-żar, ++ | Ciężar. 

Cią-gnąć, | | Cią-gnąć,:. *, Ciągnąć. 

Cy-try-na, | Cy-try-may oe Cytryna. j 

Ca-cko, Ca-ckoy 3b Cacko,: - 

Che 4-07 r, | Ghcą-cyy os: | Cheącya- 0% 

* 



 Głoski:. 

pe” 

czytają się : 

Cho-rosba, 

czynią zgłoski: 

', Da-ro-wać,. | Da-ro-wać, 

De-ska, —_ -| De-ska, . 
Do-mo-wy, | Do-mo-wy, . 
Dy-nia, Dy-nia, 7 

- Dzbam. | Dzban, 

© Dzwo-nić, . , Dzwó-nić, | 

Do-broć, Do-broć, 
Deszcż,. Deszcz, 
DIG Dag 66g 
E-ko-nom, | E-ko-nom, _ 
El-żbie-ta, | El-zbie-ta, 
Fa-ra, Fa-ra, R 
Far-ba, 5 Far-ba, =" 

Far-bo-wać, | Far-bo-wać, 

Ru-ra, „Fu-ra, 7 

Fi-a-łek, Fi-a-lek, 
Fu-tro, Fu-tro; -.,- 

Ga-dzi-na, | Ga-dzi-ną, — : 
Gar-nek, Gar-nek, -- 
Ga-dać, ji Ga-dać, 

Gię-tki,. Gie-tki, = -¢ 
_-Gto-wa, Gło-wa, 
Gli-na, >” Gli-na, © 
Głó 8 Głóg, 

Grzę-da, | Grzę-da, 
Gnia-zdo, Gnia-zdo, 
Hale ica Hak, 

He-le-na, He-le-na, 
Chu -chać, «| Chu-chać; 

Cho-ro-ba,' 

Darować. 
Deska. 

„Domowy. 

Dynia. 

Dzban. 

Dzwonić, 
Dobroć. 

Deszcz. 

Dać. 

Ekonom. 

Fara, . 

* Farba. 

| Farbować. 

Fura. 

| Fiałek. 

Futro. +. 

Gadzina. ~ 

-| Garnek. 

Gadać. 

| Geba. 
| Giętki. 

| Głowa. 

Glina, 

Głóg. 

Grzęda. | 
Gniazdo. 

Hak: gt 8 

Chuchać. * - 

Choroba. ~ 

Elzbieta, a 

Helena" 5



Gtosski: czynią zgłoski: |} . czyłają się: 

Chra-bąszcz 

_Hu-pka, 

Chrzą-stka, 

Chmu-ra, 

1-gła, 
I-skra, 

T-skier-ka, 

Ja-dło, 
Jo-dła, 

Ju-tro, 
„ Ją-dro, 

Ję-zyk, 
" Je-ździć, 

Ka-mień, 

, Ka-raś, 

Kieł-ba-sa, 

*" Ro-la-no, — 

Kła-mać, 

Ksią-żka, , 

Krzak, 

Kruk: 

Krze-mief, - 

Krze-sać, 

Krzy-czeć,: 

La-to, 

Len, 

Lu-dzie, 

La-ta 0; 

Le-pićy (é) | Le-pićy, - 

Li-li-a, 

Lą-do-wać, 

Ckrzą-stka, 
Chmu-ra, 

I-gła, 

I-skra, 

I-skier-ka, 

Jadło, 

Jo-dła, 
Ju-tro, 

Ja-dro, 

Je-zyk, 
Je-ździć, 

Ka-mień; 

| Ka-raś, 

Kieł-ba-sa, - 

Ko-la-ńo, 

Kia-maé, 

| Ksią-żka, 

Kruk, 
_Krze-mień, 

Krze-sać, 

| Krzy:czeć, 

La-to, 
Len, . 

| Lu-dzie, 
Ra-tać, > 

+ Li-li-a, . 

| La-do-wae, 

Chra-bąszcz, 
|Hu-pka, = 

Chrabąszcz. 
| Hupka. : 

| Chrząstka. 

Chmóra. - 
igła. 

Iskra. 

Tskierka. 

Jadło. 

Jodta. 

ż Jutro. 

Jądro. 
Język. - 

Jeździć, 
'| Kamień. 
| Karaś. 

| Kielbasa. — 

| Kolano.. 

/Kłamać. 

| Książka. 

| Krzak. 
Kruk. 

| Krzemień. 
Krzesać. 

Krzyczeć. 
| Lato.. 

| Len. 

| Ludzie. _ 

4 Piataé. 

= Liepiey, = 
Tala > 5 

ee | lądować. 



r „My-szy,.. 

'Głoski: czynią zgłoski: | czytają się: 

Eo. dy,” 
, Le-kli-wy, 

Lnia- ay. 
'Lgnąć, 

Ła-kną-cy, | 
Łła-wka, 
Zła-mał, 

dy-Żkę, 

| Łóy, (jak ój), 
_ Łą-ka, 
Łeb, Łba, 

é Ly-ko, 

Lka-nie, 

Lize sz, 

Łgał, 

Ma-tka, 
.. Mo-ja, 

Mates 

Mech, Mchu, 

| Mę-czyć, | 
Mty-narz, 
„Mie-le, | 
Mno-żyć, 

Mi-łość, 
Mło-dy, 

My-dło, : 

/Mięk-ki, 
Mró-wka, 

4 

> | Miek-ki, 

Mró-wka,. 

Lo-dy, 
|.Lę-kli-wy, 
Lmia-ny, 

| Lgnąć, 

Ła-kną-cy. 2 
Ła-wka, 
Zła-mał, 

Loy, 

| da-ka, 
| Łeb, Łba, 

-dika-nie, 
Liesz, 

„| Łgał, © 
Ma-tka, 

Mo-ja, 

Mą-ka, . 

| Ma-cha, 

Mech, Mchu, 
| Mę-czyć, 
Mły-narz, 

Mie-le, 

Mno-ż yć, 

Mi-łość, 

Mło-dy, 
Mam-ka, 
My-dło, 

| Lody. 
Lękliwy. 
Lmiany. > 

Lgnąć. 

Łaknący. 

Ławka, ' 
Zdamał. 

Łyżkę. 
Łóy, 

| Łąka. 

Łeb, Łba. 
„Łyko. 

Łkanie. 
Łżeśz. 

Łgał. 

„| Matka, 
Moja, 
Mąka, 

Mucha. 

«Mech, Mehu. 

Męczyć. 
Mtynarz. 

Miele. _ 
Mnożyć, \ 
Miłość. 

Mło dy. 
Mamka, 

Mydło. 
; Myszy. 

Miękki. 
“| Mrówka. 



Pa-pier, 

> 

Głoski : czynią zgłoski: czytają się: 

-"Na-gi, Na-gi, ć Nagi. e 
No-ga, No-ga, "| Noga. 

„Ni-tka, ‘Ni-tka, Nitka. 
Nie-moc, | Nie-moe, Niemoc. 
.Nie-bo, Nie-bo, — Niebo. 

Nay-mo-waé, | Nay-mo-wać, | Naymować. - 
Nę-dza, | Ne-dza, Nędza. 

Nę-dzny, | Nę-dzny, Nędzny. . 

Nu-dzić, Nu-dzić, "Nudzić. — 

Qy-ciec, * | Oy-cide. Oyciee. 
Oy-cze. Oy-cze. Oycze. : 
Qy-czy-zna, | Oy-czy-zna, | Oyezyzna. 
O-cię-ża-ły, | O-cię-ża-ły, | Ociężały. > 
O-gród, O-gród, Ogród. - 
Ol-szy-na, Ol-szy-na, Olszyna. 
O-gień, * | O-gień, Ogień. 

O-tów, © | Ożłów, Ołów. 
O-rzel, „ | O-rzet, | Orzeł. 

O-ko-li-ca, | O-ko-li-ca, Okolica. 

O-léy, (akćj), | O-léy, Oleg >. : 
O-dro-bi-na, | O-dro-bi:na, Odrobina. . 

Pa-ra, Parra Para. 
, Pa-sterz, Pa-sterz, Pasterz. © 
Pa-jąk, Pa-jąk, Pająk. 

Pa-ję-czy-na, | Pa-ję-czy-na, | Pajęczyna. 
Pą-czek, Pą-czek, | Pączek. 

Pe-stka, 'Pe-stka, Pesika. : 

Pę-cherz, Pę-cherz, Pęcherz. 
Pia-sek, Pia-sek, Piasek. 
iPie-rze, , Pie-rze, Pierze. ' 

Pa-pier, Papieri. © 



i ; 

.. Sie-dzieć, Sie-dzieć, 

Głoski: © czynią Szgłoski: | czytają się: 

Pió-ro, Pió-ro, 'Pióro. 
Pu-sto-ta, Pu-sto-ta, Pustota, 

Ro-pra-wa, | Po-pra-wa, | Poprawa. 
Prze-paść, | Prze-paść, Przepaść, 

Psze-ni-ca, | Psze-ni-ca, Pszenica, 

P.szczo-ła, Pszczo-ła, ' Pszczoła. 
Po-pchnąć. | Po-pehnaé, Popchnąć. 
Przy- kład, Przy-kład, Przykład. 

Pły-wać, Pły-wać, Pływać. 
 Ze-psu ć, Zie-psuć, Zepsuc. 

Ra-da, Ra-da, Rada. 

Ra-dość, Ra-dość, „Radość. 
Ro-dzi-ce, Ro-dzi-ce, Rodzice. 

Ro-czniak, | Ro-czniak, ‘Roezniak. 

Rę-ka, Rę-ka, Ręka. 
Rze-mio-sto, ! Rze-mio-sło, | Rzemiosło. 
Ru-szać, Ru-szaé, - Ruszać. 

- Ry-del, Ry:del, = > Rydel. 
Ry-czeć,: Ry-czeć, Ryczeć. 

Rży-sko, Rży-sko, Rżysko. - - 

- Rzo-dkiew, | Rzo-dkiew, Rzodkiew. 

, Sa-ła- ta, Sa-ła-ta, Sałata. 
San-dacz, San-dacz, Sandacz. 
Sąd, Sąd, Sad: 

Se-dzia, Sę-dzia, Sędzia. 

- Ser-ce, Ser-ce, Serce. 

So-bie,: - So-bie, Sobie. 

Śu-szyć, Su-Szyć, Śuszyć; = 

 $y-no-wie, | Sy-no-wie, — | Synowie. 
Sia-dać, Sia-dać, " | Siadać. 

| Siedzieć.



czytają się: 

- U-par-ty, 

Głoski: czynią: zgłoski : 

" Sąśsiad, Są-siad, Sąsiad, 

Scho-wać, Scho-wać, Schować. 

Skrzy-nia, , | Skrzy-nia, Skrzynia. 

-Sła-wa, «| Sława, * Sława. 

Spla-mić, Spla-mić, Splamić. 

Stwo-rzyć, Stwo-rzyć, Stworzyć. 

Swiat; Swiat, | Świat. 

Sło-wo, Sło-wo, Słowo, 
„ Sza-bla, , Sza-bla, - Szabla, | 

Szczy-gieł, | Szczy-giel, | Szczygieł. 

Strza-ła, Strza-ła, Strzała, 

Tar- tak, Tar-tak, Tartak. ' 

Ta-lerz,  ; Ta-lerz, „kaletze ©: 

Tę-cza, Tę-cza, Tęcza: » 

| -le-raż Te-raz, Teraz. 

To-po-la, | To-po-la, Topola. 

Tu-tacz, "Tu-łacz, laces: 

Ty-dzien, Ty-dzień, Tydzień. 

Tra-wa, Tra-wa, "Trawa. . 

Trzci-na, | Trzci-na, , - Trzcina. 

Twarz, Twarz, "Twarz. 

Trzana-del, | Trzna-del, Trznadel. 
'Trze-po-tać, | Trze-po-tać, | Trzepoiać. 
Tra-twa, Tra-twa, Tratwa. 

| U-wa-ga, - | U-wa-ga, Uwaga. 

U-fać, ~~ | U-fać, AJfac 5: 

_U-ża-le-nie, | U-Ża-le-nie, Użalenie. © 

"0-12, U-lga,, x | Ulga. 

U-my-wać, | U-my-wać, Umywać. |. 

U-kton, | U-kton, —  Ukiong ri > 

U-par-ty, | Uparty.: == 



'Gtoski: . czynią zgłoski: || czytają się: 

U-źdie-ni:ca, 
Uy-mo-wać, 

U-li-ca, 

U-ra-za, 
U-cho, 

W ar-sza-wa, 
War-ga, 
Wą-sy, 
We-so-łość, 

- We-ze-tek, 
"Wo-źni-ca, - 
Wi-cher, 

Wiatr, 
. Wie-trzanik, 
Wia-dro, 
Wie-zie-nie 
P o-wiew, 

Wie-wiór-ka 

Wia-nek, 

Wio-ry, 

Wie-śniak, ‘| 
Wie-dzies, 
Wje-chać, 
"Woy-na, * 
Wo-jo-wać, 

.  Wrze-szczęć, 
| Xiądz, 
' Mię-ża, 

Xią-żka. 
. Ka-weery, 
Be. lx; 

| U-ra-za, - 

| U-cho, ' 
- War-sza-wa 

"We-so-łość, . 

Verh eet 

| Wie-trznik, 
Wia-dro, 

‘Xiadz, * 
Xię-ża, 

_Mią-żka,. 

U-ździe-ni-ca, — 
Uy-mo-waé, 
U-li-ca; 

War-ga, 
Wą-sy, 

We-ze-tek, 
Wo-źni-ca 
Wi-cher, 
Wiatr, = 

Wie-zie-nie, 
Po-wiew, ' 
Wie-wiór-ka, 
Wia-nek, 

Wio-ry, 
Wie-sniak, 
Wie-dzieć, 
Wje-chać, 
Woy-na, ,:* 
Wo-jo-wać, 
Wrze-szczeć. 

Xa-we-ry, 
Fe-lix, - 

Uździenica. 

Uymować. 

| Ulica. 

Uraza. 

| Ucho. 
Warszawa. 

W. Q8y: 

Wesołość. 

| Warga. 

| Węzełek. 
Wożnica. 

Wicher. 

Wiatr. 

Wietrznik. 

i "Wiadro. - 

| Więzienie. 
Powiew.: . 

| Wiewiórka. 
Wianek. 

4 Wiory, '. 

Wieśniak, - 

Wiedzieć. 

'| Wyechaé, 
"Woyna. 

Wojowaé.. 
Wrzeszezeé, 
Xiadz. 

Xieza. 

MiaZzka, 

Xawery. | 
Felix. 
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Głoski: 
\ 

czynią zgłoski: czytają się: 

Xią-żę, 

Xię-żye, 

Dy-nia; 
' Ły-ka, 

Bry-ły, 
Mi-ty, 

| Ry-by, 
Ty-tem, 

Ly-cie, 

Czy-tać, 

Wsta-wszy,- 

|. Szy-dło, 

| „Jarzy-ny; a 

Dżdży-sty, \ 

Bydź,, 

Bić, 
Cy-na, 

Ci-skać, 

Tra:108 

Tra-fy, 
O-stro-żny, 

"O-stro-żRi, * 

_My-śleć, 

Mi-nąć, 

|  Wy-dać © 
Wiedać, - 
Py-tać, 
Pi-sać, 

Wsta-wszy, 

Szy-dło, 
Dźdży-sty, 

Ja-rzy-ny, 
rand PA 

Bydź, 

Bić, 

Cy-na, 

Ci-skać, 

Tra-fic, 

"Tra-fy, 
O-stro-Żny; 

| O-stro-Zni, 

My-śleć, 

Mi-nąć, 

Wy-dać, 
| Wi-dać, 
Py-tać, 
Pi-sać, 

\ 

Xigze. 
Xiecia, » 

Riezye.. 

Dn 

Łyka. 

Bryły. |. 

| Miły. 

Tyłem. 

| Zycie. 

Czytać. 

Wstawszy- 

| Szydło. - 

Dźdżysty. 

| Jarzyny. 

B ydź. 

Bić. 

Cyna. 

Ciskaé: 

Trafy. 

| Ostrozny, > 

_Ostrożni. 

„| Myśleć. 

Minaé. 

-, Wydaé. 

Widać. 

Pytać. . 

Pisać, 



Zga-ga, 

Głoski | czynią zgłoski : czytają się: 

_Sy-ty, | Sy-ty, Syty. 
*Si-ny, Si-ny, Siny. 

- Zy-zo-wa-ty, | Zy-zo-wa-ty, | Zyzowaty. 
Zi-ma, Zi-ma;- - Zima. 

Słu-dzy, « Słu-dzy, Słudzy. 
Stu-dzi, Stu-dzi, Studzi, * 

Gray, Gak aj) | Gray, Gray. 
May, | May, | May. : 
Pier-wéy, (ej) | Pier-wéy, Pierwéy.:. ; 
Ki ys jak ij) © | Kiy, Kiy 2 

* Stóy, (jak ój) Stóy, Stóy,.. | 
Da-ruy, (uj) | Da-ruy, . | Daruy. | 

, Gzyy, Gak yD. Czyy; . Gry 9s ch 

_ U-myy, U-myy, Umyy: | 

Za-mek, Za-mek, „Zamek, | 
Za-ba-wa, ZLa-ba-wa,; Zabawa. | 

Za 50M, Za-gon, Zagon. | 
Ze-rwać, _ Ze-rwać, i Zerwać, -- | 

Ząb, , Ząb, Ząb. | 

Zę-by, .. Zę-by, Zęby. | 
Ziar-no, Ziar-no; Ziarno. 

Zie-mia,.. | Zie-mia, © Ziemia, * 

" Zię-ba, Lie-ba, . Zięba. 

Zo-stać; ; Zo-staé, Zostać. 

Zu-chwa-ły, | Zu-chwaty, Zachwały. 
, By-skać, | Zy-skać, ZLyskaé. 

Zja-dać, Zja-dać, Zjadać. 
. Lje-chaé, | Zje-chać, “| Zjechać, | 

„, Zbłą-dzić, | Zbłą-dzić, -| Zbłądzić, ; 
 GZra-nié, Zra-nié, Zranié, | 

| Zga-ga, Zgaga. — sA



| czynią zgłoski: Głoski: czytają się 3 

Zła-mać, Ziła-mać, „| Złamać. 
Ża-ba, Za-ba, -Zaba. 

Źe-brać, | Ze-braé, 'Źebrać. . 
Żą-dać, Za-daé, Ządać. 

Żó-raw, ; "Zó-raw, Zóraw. » jra 
Ź u-pan, Zu-pan ; Zupan. 

ZLy-wot, _ | Zy-wot, © Zywot. 

Gro-żba, | Gro-zba, ~~ | Groźba. 
Źró-dło, Źró-dło, Zródło, 
Dra-źnić, Dra-źnić,. - | Draźnić. 
Ga-łąż, Ga-łąź, =’ | Gałąź. 

Źdźbło, Źdźbło, "| Źdźbło. 
Młódź, , | Młódź, . Młodź. 
Dźwięk, | Dźwięk, Dźwięk. - — 
Dzwo-nić, | Dzwo-nić, | Dzwonić. 

52 



Bal. 

| Ge 

| $.VI Wyrazy jednozgłoskowe. 

_ Brat. Dźwięk. . 
Big. nei sia 

„Brak rs to Doi >. 
= Bród. =; „| Drzet.. 

Barszcz. Drąg. 
"Bluszcz Deszcz, . 

- Brzichazcy "5 Fałd „21 
Brzeg, :, Fant + 

t204 Blak, 
Cal. „| Frant. > 

Cień. var Bent. hy 

Ćwierć. Garb. 
Cziić. Garść. 

Czyn. Grób. 
- Ciąg. Grzyb. , 

złap. Grać: 

Cwik. Gryźć. 

Czcić. /Grzać. 

t Grześć, 

Dach. = Głąb. 

Damń. . | Gnóy. 
, Duch. Gnić. 

Dech. Giąć. 
Dom. Grosz. 

Dwa. Gil. 

| Dzban. 

Hak. 

Huk, | 

1 Chlćb. 
Chlew. * 

Chcieć. 

5 hrząszez. * 

| Chuch. 

Chłop. 

Chmiel. 

Jan. 

Jeśdź. 

Job. 

Jadł. 

Jęk. 

Jeż. 

Kat. 

Kieł Kiełb. 

Kół, Kot. 
Kiy.. 

Kark, 
Klacz. . 

„Knot. 

| Kleszcz. 

Klin. 

| Kłąb. 

Klon. 

Krok, - 

j
p
 

z 
a 
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a
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| 

| Krąg. 

RS Krew. 
Kruk. 

Kura, Krzyk. 
Kio? 

Kwas 

Lac, 

Las, Lak, Lis. 
jLad. 
Lód. 

Lew. 
Hema 

= 
| Ług, uk. 

digad, 

Mak. 

| Mur, Mał. 
| Mrok, Mróz. 

Miec, 

| NE 
pie 

ac. 

Nić. 

Nie. 

Nikt. 

Nurt. 

Pah. 
Piak, Piać. =" 

| Pree, Pić. 
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Rak. 

Rok. 

Rydz, Ryż,Ryś. 

Rdza. 

Rżćć. 

Rzecz. 
| Rzeź. 

Rząd. - 

Sas. 

Sad. 

Siać. 
Sadz. 

Siądź, 
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Sieśdź. 
SIEĆ. 

Sićc, Sól, . 
Smak, Skop. 

4 Smiech, 
Smok. 
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"Targ. 

"T warz.. 

; Twoy, 

Trud. 

Trzy. 

Trzpiot. 
Trop. 

RAY NRE 

Wał. 

Węch. 
Wiatr. 

Wir: + 

Wieść. 

"Wieś. 

Wak e” 
Woz, Wosk, 



Wieśdź, 

"Wieźć. 

Wauy. 
Wićć, 

Wlać, 
Wić. 
Wye: 

SA 

Bania. 
‘Baran. — 

| „Beczy. 

Bujać. 

Bręczyć. 
> Błądzić, 

Bukiet. 

Cacko. - 
Cebula. 
Ceranka. 

; Gzesać. 

-. Ciężar. 
Ciało. 
Cielę. 
Ciasto: 

Czwartek. 
Cztery. 
Czuluscie, 

Wiem. 
R 

Zas: 

Le. 
Zab. 

Zysk. * 

| Znak. 
Zjazd. 
Zgiąć. 

Zdać. 

Żyć. 

Wyrazy kilkozgloskowe. 

| Darowizna. 
Doganiać. 

 Dąsać się. 
Drzómać. 
Drętwieć. 

Drewno. 

| Dziecina. 

Dziedzina. 

Darmojad. 
Daleko. . 

| Dziewięć. 

| Dziesięć, 

Fontanna. 

Furman. 

Filut. 

= Floryan. 

Flaki. 

Garniec. 

Gonić. 

Grzebać. 

| Gnoić. 
Garbować. 

Garbarnia. 

Gada. 

Huczćć. 

Hukliwy. 

Chytry. : 

Chychoiać. 

Chrobotać. 

Chromać. 

Chlipać. 

Chłopek. ° 

Chwalić. 

Izba. 

Izbica. 

Jayko, 
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J ątrzyć. | 
EB eden. 

| | Juissenke 
Imie. 

/ Jarmark. 
Jedynaście. 

4 Kałamiarz... 
 Kądziel. 

Kiermasz. 
ogut, Kokot. 
Ma: 

$ Kiszka. 
|, Klębek: 
Kąkol. 
 Krzątać się. 

Lalka, 
„Lulka. 

'Leżeć, 

Leniw y. 

Lenistwo. 

Liszka, 

Lapaé. 
Łożysko. 

Łupina. 

„Łagodny. . 
Łaskotiwy. 

 Mazać. 
| Manna: a. 

i LO 

| Miłosierdzie. 

Miłosierny. 

Mrukliwy. 

Miarka. , 

Mo tyl. 

' Narzędzie. 

| Niedźwiedź, 

Nozdrze. 
Nurkiem. 

Nauczyciel. 

„Nayjaśnieyszy. 

Palec. 
Pałka. 

Padalec. 

Piasta" 
Piłka. © 
Piekarz. 

Pokazać. 

Przykazanie. 
Prawda. 

Przyprawa. 
Pląsać. 
Płaski, 

Rachować. 
Raźny. 
Razowy. 

Rabaé, — 
Raezy. 
‘Robak.. 

Robaczywy. 

Rólnik. 
Rzemieślnik. 

Rzadko. 

Rumiany. 

Rękawica, 
"Rysować, 
Rządzić. 

Sarna. 

Sadze. -, 

Sadzawka. 

Siano. 
Siekiera. 

Sitowie. 
Sosna. | 
Suchy. 
Sykać. 

| Słoma. 

Szarańcza, 

Skąpy. 
Skibka. — 

Skrzypee, 

Szczekać, 

Skrobać. 

Tarcica. 

Tarcza. / 
Tatry. 

„AT gięt, Tet, 
Trawié. 

Tluezek, 

Trudny. 

| Trzymać, 1 



* * Odsyłacz. 

Tredowaty. Wierzba. Zobaczyłem. | „A 

_ Tłómoczek. Wiory.  Zyskać. \ 
~'Trzonek. "Wjechać. Zbawienie, ' 

Trąbić. Wnątrze. | Zdawna.- 
Trębacz. Wrzeciono. Zepsuć. 
Trzaska. | Włożyć. Złapać. . 

a Wywrócić. - Złupić. 
_ , Walenty. | Wydrążyć. Zdradzić. 

Wełniany. Zieloność. 
Wątroba. Zabrać. | Zjedli. 
Widziałem. Żądło. Zwierciadło. *) 

-.Wiecho. Żebro. Śrem: 
Wiązanka. Zimno, 

AUF Os U 4 

Znaki pisarskie. : aS 

, Przecinek — ; Srednik — Deke —| 
. Kropka (Kres) — ? Zmak pytania — ! Znak 
wykrzyknienia —. - Łącznik — o Nowias —



ĆWICZENIE PIERWSZE. - 
Wyrazy w jedno zdanie złożone, 

> 

Ogień parzy. — Nóż ostry. — Igła kole. — 

Kot drapie. — Pies szczeka. — Ptaki śpie- 
wają. — Słońce świeci, — Lato gorące. — 

Dzień pogodny. — Wiatr wieje. — Ziemia — 

+ żyzna. — Woda zdrowa. — Źniwo obfite. —' - 

Mrówka pracowita. — Miód słodki. A Zima 

' przykra. — Wiosna wesoła. — Jesieh smutna. 

— Wstałem rano. — Zmówiłem pacierz. — 
Jadłem śniadanie. — Jestem zdrów: — Widzę. 
oczami. — Słyszę uszami. — Wącham nosem, 
_— Ruszam gębą. — Zębami gryzę. — Rękami 
pracuję. — Kocham rodziców. — Teraz czy- 

tam. — Zaczynam pisać. — Pracuymy ocho. ' 

czo. —— Próżnowanie szkodliwe: — Rola upra- 
wna. — Bóg stworzył świat. — Dał człowie- 
kowi życie. — Boy się Boga! — Stuchay 
starszych! — Podnieś głowę! — Patrz na 

słonce! — Księżyc świeci w nocy, — Jemy 
obiad w południe. — W nocy spoczywamy.— 
W dzieh pracować powinniśmy. — Chodzę 

|. ma dwóch nogach, —. Kon ma cztery nogi. — 

RE 



‘Koh prędzey biega od ofi. — Ptaki mają 
skrzydła do latania. — Ryby pływają w wodzie: 
bez wody żyć nie mogą. — Chleb robi się 
z mąki: maka miele sie ze zboża. — Zboże 
zasiać potrzeba. — Na zasiew uprawia się ziemia. 
— Uprawa ziemi wiele pracy. kosztuje. — 
Ziarno wkor zenia się w ziemię. — Z korzenia 
wyrasta zdzbło, — Źdzbło wydaje kłos. —- 
Kłos wiele ziarn zamyka w sobie, — Zniwo 

nagradza . rolnikowi pracę. — „ Drzewa „mają 

także korzenie w ziemi. — Rozrastają się w ga- 

łęzie.— Drzewa wydają kwiaty na wiosnę. — 
Kwiat opada z drzew na końcu wiosny, — 

Owoc. na drzewach doyrzewa w lecie od słońca. 

_— Owoc doyrzały jest smaczny i zdrowy. — 

Gw oc niedoyrzaąły szkodliwy jest zdrowiu. — 

Człowiek potrzebuje odzienia. — Koszula nay- 

bliźsza jest ciała, — Koszula robi się z płótna. 
— Płótno z nici jest wyrobione. — Nici przę- 

afą się z konopi. — Z siemienia zasiąnego 

rodzą się, konopie. — Suknie nasze są robione 

pospolicie z wełny, — Wełnę z owiec zbierają 

‘Iudzie. . — Przasdz ją także potrzeba. — Owce 
strzygą się raz w rok zwyczaynie. — Do strzy- 

żeńia owiec używają nożyc, 



1 ĆWICZENIE DRUGIE. 

Wyrazy Jączone we dwa lub więc, 
zdań. \ 

ZIEMIA. 

Na ziemi widzimy góry, doliny, e. pola, 
lasy, wsi, miasta, 

Góry wznoszą się nad ziemię, i więcćy z góry 
niż z dołu widzieć możemy. 3 

Mieyscami są góry, z których czasem ogien 
wybucha: : te się nazywają Wulkany; ale ich 

. nie masz na naszóy ziemi. 

Gdzie tylko są gory, tam się obok i doliny znay- 
dują, 

Źródła ze spodu aor wytryskuja i i tworzą stru- 
myki. 

’ W strumykach woda płynie zawsze, i nigdy ni nie 
‘stoi: dla czego to? 

Gdy wiele strumyków saiegk się razem, robi 
_ sięrzeka. 

Rzeki są szćrsze i głębsze od strumyków, i mo- 
Żna w rzece utonąć, gdy kto pływać nie 
umie. 

Po rzekach . pływają. łodzie, santas stakki, 
i można na nich rożne , sprzęty przepro- 
wadzać, wygodnićy i prędzćy, niżli po 
ziemi, case 
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Wielka rozległość wody, oblewającey ziemię, 
nazywa się morzem: wszystkie rzeki wpadają 
jedne do drugich, albo do morza. 
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Trawa rośnie po dolinach, i te nazywamy łą- 
kami. 

Mieysca, w których się wiele drzewa znayduje, 
'_ nazywamy lasami. > 

Z lasów mamy drzewo do palenia i budowania 
domów. - 

„ Drzewa same rosną: nie trzeba na nieuprawiad 
ziemi. 

Zioła, trawa i kwiaty polne, rosną także bez 
pracy ludzkiey. 

W tych mieyscach, które uprawują ludzie na | 
zboża, jarzyny i ogrody: stawiają sobie do- 
„my dla pomieszkania, stodoły i obory. 

Z takich zabudowań na jednem jakiem mieyscu, 
robi:się wieś. - 5 ' = 

Po wsiach pracują ludzie około zboża, drobiu, -| 
bydląt, przędzy, "z czego nie tylko sami 
mają pożywienie, ale i drugim jeszcze do- 
wożą i wymieniają za inne rzeczy, które im 

_są potrzebne. é | 
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(Ci, którzy pracują nad wyrobieniem sukna h >. ; ŚŚ r 3 > is : A 
*« płótna, skór, żelaza, nazywają się rzemie- | 
ślnikami. 

i 7 

Rzemieślnicy mieszkają pospolicie po miastach. | 
| W mieście łatwićy dostać, czego kto potrze- | 

buje, i łatwićy też przedać, bo tam jest wię- 
céy ludzi. : 

te
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 Na kupowanie lub przedawanie rzeczy po mia- 

stach są pewne dni umówione. 

"W dni te odprawują się targi i jarmarki, na Aa 
dło, zboże, drzewo i inne rzeczy , którę 
nazywamy towarami, 

Ze wsi do wsi, lub z miasta do miasta, są pro- 
A drogi i goścince. 

Po goscix ach są domy zajezdne, czyli karczmy, 
dla wygody podróżnych. 

Każdemu wolno tam wchodzić, byleby oie 
wał się spokoynię i innym do *PORCYPORE 

nie. przeszkadzał. 

"Po niektórych wsiach i po, miastach są ko- 
ścioły, i 

Po kościołach zgromadzają się ludzie 
wolne od pracy. 

Dni takie nazywają się świętami : : bo są modli. 
twie i Panu Bogu poświęcone, 

Ta część ziemi, na ktéréy my mieszkamy, Z0- 
wie się W. X. Poznanskie. 

* Miasto naywiększe w W. X. Poznańskiem jer 
Poznan. 

„Naywiększa rzeka w W. X. Poznańskiem płynie 
koło Poznania, i nazywa się Warta, 

| Warta płynie z południa na zachód i wpada co 
Odry, a ta do morza Beliychioe@ 

> 



GWICZENIE TRZECIE. 
+ * 

RZECZY ZIEMNE. 

W ziemi znaydują się kamienie, piasek, , glina, 
„sól i kruszce, czyli kopalne rzeczy, 

Na ziemi wyrastają zioła, kwiaty, Śrzewy i i 
"drzewa: te nazywamy roślinami. - ; 

Po ziemi chodzą ludzie i zwierzęta, 

' Kopaliny, rośliny i zwierzęta różnią się od 
siebie. 

© 

Kamień nie rośnie tak jak roślina. 

Kamień i roślina nie ma sją czucia i nie mogą się 
ruszać z mieysca na mieysce, jak zwierzę. 
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Koło od wozu nie poruszy się samo, dopóki 
kou zaprzężony wozu nie pociągnie. - 

Zwierzęta nie mogłyby żyć, gdyby nie jadły _ 
i nie piły. | 

Drzewo nie czuje pragnienia, ani głodu. ove 

Gdy ptak lub zwierzę głód czuje, szuka poży= 
. wieńia. | 

Zwierzęta, przeżywszy czas znaczny, stażzcją ; 
się i nakoniec umierają. | 

| 

Zwierzę nid&ywe nie może więcey ani jeśdź: ani | 
pić, nie widzi, ani słyszy i nie rusza się | 

' wcale. : 9 

Rośliny rosną; bo biorą pożywienie z wilgoci | 
Bie ch | 3 ‘ 

4 r Ą ż
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_ Gdyby słonce nie świeciło, nicbyśmy nie wie 

os 

7 
I 

Rośliny schnąć. zaczynają, gdy są na ziemi su- — 
chey, igdy korzenie ich są zepsute, 

Nieżywe zwierzęta psują się i zarażają powie- 
trze; dla tego je zagrzebują w ziemię. 

CWICZENIE CZWARTE. - 

SŁOŃCE, KSIĘŻYC, GWIAZDY. 

7 

dzieli na ziemi, 

Oczy na nicby nar się nie oe zie: nie 
było światła słonecznego. 

Słońce jest nad głowami naszemi, a ziemia pod 
naszemi nogami. 

| Gdy słońce wschodzi, zaczyna być dzień, 

„Dzien nie zaraz następuje po nocy, lecz zwolna 
co raz się więcćy rozwidnia, 

Gdy słońce zachódzi , następuje wieczor, | a po- 
tóm mrok inoc. ~ ś 

Czasem i we dnie nie widać słońca nad ziemią, 

Gdy chmury. zaciemniają słońce, wtenczas dzień 
nie jest jasny. 

Jeżeli niebo nie jest zachmurzone , sam jest 
pogodny. ‘ 

| Chociaż wnocy: słonce nie świeci, czasem n jednak ‘ 
księżyc przyświeca. 
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Gdy' p w nocy jest pogodne, widzimy z 
Życ i gwiazdy. 

Słońce, księżyc i gwiazdy krążą nad głowami 
naszemi. SEICYW ma swoje światło od 
słonca. | 

Chmury zbierają się na powietrzu, i zasłaniają | 
czasem słońce, księżyc i gwiazdy, : 

Wiatr porusza i popedza obłoki i chmury. 

W chmurach znaydują się krople wody: te gdy 
'spadają na ziemię, mówimy, że deszcz pada, 

Śnieg lub grad są też same krople zmarzłe na 
powietrzu, 

Kiedy deszcz lub. śnieg pada, słońca, księżyca. 
i gwiazd nie widzimy: wtenczas, świecą one 
jednak. 

"Kiedy na jedném mieyścu deszcz lub ś śnieg a 
na drugiem może być pogoda. 

| Słońce, księżyc, gwiazdy i ziemia są częścią 
światą całego. ~ 

- Światem nazywamy EO to, ‘co. jest nad 
| nami i około nas, 

Ta’ strona Świata, w któróy słońce wschodzi, 
zowie się wschodem. 

Tę stronę, w którey zachodzi, ie Bosak ZA- 
chodem. 

Między wschodem i zachodem” jest południe, 
a na przeciw południa, północ. 

Stąd zowiemy ‘wiatr wschodni, zachodni, p: 
peta albo. py: | 
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ĆWICZENIE PIĄTE. 

CZŁOWIEK. 

3. le | 

Dziecię rozeznaje łatwo człowieka od zwie- 
rzęcia. | 

Bo skład ciała człowieka róża s: od postawy 
zwierzęcia. | i 

Bo człowiek gada, a zwierżę mówić niemoże, 

Człowiek, choć słabszy, chwyta mocnieysze od 
siebie zwierzęta, n. p. konia, wołu, i używa 
ich, jak.chce. 

Bo ma wiecéy przemysłu, chociaż mniey siły. 

Człowiek, mając przemysł, wiele rzeczy: nau- 
czyć się może, kiedy chce, 

Im więcey rzeczy dziecię poznaje, tóm jest 

mędrsze, i lepićy mu jest. — 

Wszyscy ludzie na to żyją na ziemi, aby się co- 
dzień czegoś nowego. nauczyli, i codzień 

lepiey wszystko robili. 

Bóg chce tego po ludziach, aby się uczyli: bo i 
im dał do tego potrzebne zdolności , któremi 

zwierząt nie obdarzył, e, 

Zdolności te, czyli siły, jaja: widzimy ¥ w nas, » 
drugie tylko ey jedne nazywają SĘ 
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siłami ciała, jako to moc w ręku, w no- 
gach, i t,d.;' drugie siłami duszy, n. p. Czu- 
cie i przemysł. 

Człowiek więc składa się z ciałą i duszy.  ~ 

$. 2, 

Nayznacznieyszą częścią w ciele ludzkićm jest 
głowa. | : 

_ Głowę mamy pokrytą włosami. : 
Trzeba często myć i czesać głowę; bo to po» 
maga zdrowiu. 

Czoło jest częścią głowy naywydatnieyszą: mo-. 
żemy je zmarszczyć, lub wyrównać, 

Czoło wypogodzone okazuje wesolegoi dobrego 
ezłówiękaj x: NK 

Czoło zmarszczone lub zasępione wydaje złego, 
_ gaiewającego się, lub smutnego człowieka, 
Dwa oczy mamy w głowie do widzenia. 

_ Możemy je zwracać na wszystkie strony. © 
Oczy można przyrównać do stróża, który pil- 

nuje domu. : 

_ Za pomocą oczu poznajemy różnicę między 
' kamieniem i drewnem. | 

Oczy nas prowadzą w tę stronę, gdzie nam isdz | 
~ potrzeba, 

„Oczami widzieć możemy daleko: one są prze- 
wodnikami naszemi, wyprzedzającemi kroki 
<nasze, SE 

Oczarii możemy dalćy dosięgnąć, niż nogami 
albo fękami. R 
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Za pomoca oczu rozróżniamy kolory, czerwony, 
żółty, zielony, i t. d. 

Oczy potrzebne nam są do, czytania inabywania 
wiadomości orzeczach, których i inaczcy znać 
nie możemy. 

: Podziękuymy Panu Bogu, że nas opatrzył na- 
rzędziem tak potrzebnem dla dobia naszego. 
i bezpieczeństwa. 

Sah: 

Uszami dochodzą nas dźwięki i głosy, które 
pochodzą z uderzenia jednéy rzeczy o drugą, 
n. p. młotu o kowadło. 

Słyszymy z daleka hęben, dzwon, ryk bydląt, 
głos ludzki, 

Uszami także daley dosicvaniy, aisle ‘rekami, 
. albo nogami. 

Naypotrzebnieysze nam są uszy ztego względu, 
że możemy dać się innym słyszeć, gdy czego 
potrzebujemy. 

_ Możemy także słyszeć innych, gdy czego odnas - 
potrzebują. 

Widzimy, jak Sa jest człowiek głuchy, lub. * 
- ślepy. 

Nosem czujemy * zapach miły, albo niemiły. ch 
*Niemiły zapach, czyli smród, szkodzi 
zdrowiu. | 

_Wech dla zdrowia bardzo péterebaie danya jest 
człowiekówi: bo go ostrzega, aby przed 
ziém powietrzem nos i gębę zatykał, aby go 

. unikał, zt szkodliwego WF pod pen 
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Guido wik skład twarzy, ust, zębów, języka, 
podniebienia, zastanowić. nas powinien do 
podziwienia, 

Twarz wydaje człowieka wines lub dowe go. a 

Rumienienie sie twarzy maluje wstyd. 

Blednienie wydaje bojazi lub pomieszanie. — 

Usta możemy otwierać. lub zamykać. — 

Ustami mówimy to, co czujemy. | 

Zebami gryziemy i żujeniy chleb, mięso, owoce 
i jarzyny. 

Język i podniebienie daje nam czuć w Sedma 
smak kwasny lub stodki, stony lub gorzki. 

/Wargi, zęby, język, podniebienie, służą nam 
także do wydawania różnych głosów. 

Szyja łączy głowę z resztą ciała człowieczego. 

Część wewnętrzna szyi nazywa się gardło. 

W gardle jest krtań, która służy do wydawania 
_ głosu. 

* -Gardtem połykamy to, co ban: żujemy. 

Część tylną szyi zowiemy karkiem. 
* , . > 

Ś.5. 
Średnią częścią ciała ludzkiego są ramiona, | 
ki, plecy, tył, piersi i brzuch. 

Na karkach dzwigamy ciężary. 

Z ramion wychodzą dwie ręce. 

Rękami ruszać mozemy, jak chcemy. . 

~ 
* > 

s
ż
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U każdćy ręki many po pied palców, których 
„giętkość daje nam zdolność wyrabiania roze 
maitych rzeczy; palcami prządka „przędzie, aż 
szwaczka szyje, malarz: rysuje i nialuje; 
muzykant gra na skrzypcach, lub i innem . 
narzędziu. 

W ręku EDA iękśza jest siłą człowieka, izre *. > 
czność do wszystkich robót. - 

| Rękami uprawia człowiek ziemię, żnie zboże. 
|- si młóci, obrabia i rąbie drzewo, kosi łąki 

'. słowem, wszystko; co pózezokua jest czło 
=ietoóGi do Życia, przeż ręce ludzkie prze- 
chodzić musi. - 

ł 

; 

| 
4 

i 
| Piersi i brzuch pokrywają wewiiętrato części 
| machiny ciała ludzkiego. — 

| Te są: placa; żołądek, serce, wątroba, Śle- 
| dziona, trzewa i kiszki. 

W. żyjącym człowieku nie mozemy widzieć 
tych części. ta 

1, którzy się podeymują leczyć choroby we- 
_ wnętrzne w ludziach, poznają je, otwiera: 

ni AG ciała zmarłych. . 

NSZ 

Ostatnią częścią A iudzniego są nogi; na 
których wspiera się ciało ludzkie. ' - 

Nogi zginać możemy, jak chcemy; czujemy - 
| w nich móc, „gdy ay ES ga: 
/.. chodzimy, =: 
| Części nóg są: uda, ee. koski, zet, 

| i stopy. R 

> = Seg eS 

| 
i 
| 

i 
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U każdey stopy, mamy po pięć palców. 

Palce u nóg są krótsze niż u rąk: bo nogami 
mniey wyrabiamy, nizli rękami. 

Gdybyśmy nog nie mieli, nie moglibyśmy prze- A | 
nosić się z mieysca jednego na drugie. 

Nie moglibyśmy zbliżać się do ludzi ; 

Nie moglibyśmy uciekać przed złym człewie: 
kiem, albo przed zwierzęciem drapieżnem ; 

"Nie moglibyśmy biedz innym na ratunek, gdy 
a w niebezpieczenstwie. 

„vj 

Części ciała naypożytecznieysze człowiekowi | 

<w calém Życiu są: oczy, Uszy, nos, geba, 

% ręce i nogi. | 

Te części, ile nam służą do poznania rzeczy | 
potrzebnych do jedzenia, do picia, do odzie- | 
nia, it.d., nazywają się zmysłami. 

Zmysłów, czyli sposobów do poznawania i do- | 
| świadczania rzeczy nam potrzebnych, mamy 

pięć: — Pierwszy , widzenie; drugi, sty- 
szenie; trzeci, powonienie; czwarty, , smak; 
piąty , dotykanie. | 

N
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CWICZENIE SZÓSTE. 

ZWIERZETA, 
RE 

Zwierzeta, które żyją po lasach i mieyscach 
bezludnych, nazywają się dzikie. 

Jeleń, wilk, lis, niedzwiedz, zając i t. P+» SĄ = 
zwierzętani delet 

Nie wszystkie zwierzęta są dzikie; jest wiele. 
takich, które chowają się pomiedzy ludzmi: 
takie nazywają się swoyskie czyli domowe. 

Konie, woły, krowy, OWCE, ie są zwierzę- 
tami swoyskiemi. \ 

„Psy, koty, gotebie, są także domowémi: bo 
żyją zludzmi, dają im Aaa użyć, i czynią im 
różne usługi. 

Ptaki mają skrzydła; dla tego po powietrzu. 
latają, 

Ziwierzęta, które nie mają skrzydeł, nie mogą 
też po powietrzu latać. 

"Są także zwierzęta, które żyją w wodzie: te 
się nazywają ryby czyli. zwierzęta wodne. 
Niektóre z nich żyją częścią na ziemi, CZĘ- 

- ścią w wodzie. BE: żółw: te się nazywają 
ziemnowodne, — =e GLEC* 

Wszystkie woczwierzej: są albo ziemne, albo . | 
powietrzne, albo wodne, albo na koniec 
ziemnowodne. a 
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Zwierzęta nie -tak czują ostrość zimna, jak 
człowiek: bo mają skórę grubszą a porosłą 
siercią, ćzyli włosami, 

Człowiek nie mógłby znieść zimna bez odzienia 
dh pomieszkania : :-bo ma skórę cieńszą i nagą. 

Domy ochraniają ludzi od zimna. > 

Ludzie stawiają domy rękami; lecz wprzód 
przemysłem sposób. ich stawiania sobie 
tworzą. 

Zwierzęta nie mogą sobie domów podobnych 
budować: bo nie mają rąk ani „przemysłu 

takiego. 

- Mają jednak zwierzęta swóy przemysł. 

/Lis na zimę wykopuje sobie jamę w ziemi. - ; > 2 

Jaskółka robi sobie na wiosnę gniazdo. 

Pszczoły zlepiają sobie komórki, w których 
miód składają, zebrany z kwiatów. 

, Mrówki kryją się w ziemi, i tam żywność zno- 
szą sobie na zimę. 

Wiewiórki - paypóśobiają sóbie zapas orze- 
chów. | 

Wilk, lis, jastrząb, BE; pies, kot, inne 
żywią się mięsem, idls tego rzucają sięna P> 

- inne zwierzęta, i pożerają one: przeto. na- 
zywają się drapieżnómi, : 

Wol, kon, ,owca, koza i tym podobne żyją 
trawą, sianem, słomą lub ziarnem. 

Człowiek broni się rękami, wilk, pies, lis mają 
ZĘBY do bronienia się, kot ma Pauny oe 5 



ma dziób, niedźwiedź broni się łapami 
przedniemi, koń kopytem, ston traba, dzik 
ktem, wot rogiem, pszczola żądłem. 

ko Wagyu niemal zwierzęta mają od natury 
broń sobie daną. 

, Wenzel domowe bardzo ee są lu- 
dziom; z niektórych mają pomoc i ulgę 
w prady, jako/to z wołu, osła,.i konia, 

Z innych mają na pokarm mięso, masło, sćr, 
jała. 

Inne dostarczają im odzienia: bo z nich mają 
wełnę, skóry, futra. 

“Dia tylu pożytków: człowiek chowa i ia 
gnuje zwierzęta domowe, i opatruje im ży- 

b wnose, 

a’ : / 

x 

CWI1C ZENIE _SIODNIE. 

RE ROŚLINY. 

ba ¥ §, A 5 

Zwierzęta domowe, naywięcćy żyją rośli- 
„nami, e = = 

- Dla nich więc enkowiek utrzymuje pne 
“i łąki: © 

kali wystawują nayprzyjemnieyszy widok na 
po Ź wiosnę: 3 ł 



| Zieleniąca się trawa, kiakki różnych kolorów 
w pośród niey, DANĄ oczy, wydaja zapach 
_zdrowy i miły. 

Trawa jest naysmacznieyszym bydlat Sree 
mem. 

Sam Pan Bog opatruje dla ae te Żywność. 

A gdy im rąk nie dał, jak ludziom, aby ją 
sobie znosić mole, uściela ja pod ich no-: 
gam. 

Dość jest, schylić głowę bydlęciu, aby się na- 
pasto. ' 

Kwiaty wśród łąki dają smak wyborny trawie; 
/ są one oraz lekarstwem, tak bydlętom, jako 

i ludziom na różne choroby. 

Trawę skoszoną i wyschłą nazywanty sianem. 

Gdy siano koszą lub PREZESA, pruszy sie 
z niego nasienie, 

Z tego nasienia, na czas nastepujacy znowu tra- 
“wa wyrasta. | 

Jeżeli kto chce na jakiem mieyscu dogodnem 
zrobić łąkę, powinien to mieysce nasieniem 
*z siana zasiać, . 

Chleb jest _naypospolitszymi i i syskowiym po- > 
karmem człowieka. j 

Chleb jest. dla ludzi darem Pana Boga ardocź > 
szym, bo utrzymuje nas przy życiu. 

SE: | 
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Możemy bez innych pokarmów się obeyśdz; - 

bez chleba nigdy się nie obędziemy. 

Na chleb pracuje rólnik, gdy zasiewa zboże. 

"Zboże nie tak się zasiewa jak siano; ziarno 

zbożowe jest większe i i twardsze, musi 

być gtebiéy w ziemi, aby z nied zdźbło 

wyrosło. 

Zboże, gdy doyrzeje, to jest, gdy Seeks 

ww kłosie stwardnieje, zżynają razem ze 

słomą, potóm 'zwożą, młócą,. mielą we 

młynie, a nakoniec chleb z ciasta robią 

1 pieką. 

Zastanówmy sig nad tem, przez ile rąk 

przechodzi zboże. nim chleb z niego jeśdż. 

można. - 3) ante: 

Też to ludzi pracować musi na jeden kawałek, 

chleba, którym się człowiek karmi. -. 

'Chleb z mąki pszennćy bielszy jest i smaczniey- 

szy niż z Żyta, 

Chleb z jęczmienia i owsa, jest niesmaczny . 

i niezdrowy. 

Z jęczmienia, tatarki i prosa wyrabiają kaszę. 

Robią także piwo z jęczmienia w browarach; do 

jęczmienia przydają SR aby się piwo 

nie psnło. 
: ae 
Wiecie zapewne, jak chmiel rośnie. 

Piwo jest napóy zdrowy i posilny, ale niezdro- 

wo Pó go wiele. a 
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Owies sieją dla koni; ale im go po trosze dają, 
bo by im szkodził, 

Ptastwo domowe, czydi drób pasie się wybor- 
nie ziarnem zbożowóm. : 

. Gdzie się zboże nie rodzi, tam biedni ludzie 
żyją tylko korzonkami roślin, albo ciastem, 
robionćm z kartofli, dakich kasztanów, 
„lub żołędzi. 

Dziękuymy Panu Bogu, że nam pwd Żyć 
na BE ziemi, która podostatkiem zboża 
wydaje, ) 

Prócz chleba na pokarm, mają ludzie + W Ogro- 
dach jarzyny: jedne z nich rosną w ziemi, 
jako to rzepa, marchew, kartofle, paster- 
nak, buraki i t« d.; inne nad ziemią, jako 
to groch ' okrągły, groch biały, bób, socze- 

* wica; inne na ziemi, jako to kapusta, 
ałaa © ogórki, dynie, melony, arbuzy, . 
jarmuż 34; 0. 

Po. ogrodach i polach także sieją! len i kono- 
pic, z ktorych przędza nici,. a potem robią - 
proto. > * 

{ 

Se 5s 
Owoce z deep służą także za pokarm lu- 

-dziom, 

Wiśnie, gruszki, jabłka, śliwki są pokarmem 
zdrowym i smacznym, gdy są dostałe. 

4 

Nie wszystkie drzewa równie smaczne i zdro- 
we owoce wydają. 

z
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Drzewa szczepione w sadach i ogrodach, które 
człowiek pielęgnuje, nagradzają s pracę 
dobrym owocem. 

‘Drzéwa po polach i lasach rosnące kwaśny 
i ńiezdrowy owoc wydają, dla tego nazy- 
wają się dzikie. 

Drzewo młode z lasa przesadziwszy do ogrodu, 
a potém wierzch zerznąwszy, gdy precik 
czyli zraz z drzewa ogrodowego wszczepi- 
my na wiosnę, wydawać będzie smaczny 
owóg. 

Takto szłowiek przemysłem swoim z dzikości 
wyprowadzić może zwierzęta i rośliny, | 

Ale też i sam się uczyć powinien i doskona- © 
lic, ażeby dzikim nie był. 

Młode drzewka szczepione naylatwi¢y się przy- 
imują, i człowiek też póki młody, may- 
łatwiey się nauczyć może wszystkiego. 

Procz drzew owocowych 'są jeszcze inne drze- 
wa, tak po ogrodach, jak i po lasach. 

Z. każdego . człowiek przemyślny może mieć 
" jakiś żyłek. 

„Lipa w lecie daje chłód, z nićy Ga dra na 
kobiałki i inne sGboty. 

Kwiat lipowy w lecie daje miły anpach ; z nie-- Ę 
go naywięcćy pszczoły zbierają YA dla 
tego miód taki nazywa się lipiec. i 

"Kwiat lipowy, gdy go ususzą i ugotują w wo- 
dzie, służy za lekarstwo w wielu cho-- 
robach. 



22 

Dąb wydaje żełądz., którą świnie dobrze: się | 
pasą. Kory debowéy używają garbarze do . 
„wyprawiania skór. , Drzewo dębowe jest 
'twarde i mocne. 

Drzewo bukowe, jesionowe, olszowe, jawo- 
rowe, habe twarde jest także, i gdy 
się wypali, daje dużo węgli. 

Drzewo sosnowe, świerkowe, jodłowe f mię- 
ksze jest; smołę iwęgle wypalają zsośniny. 

Leszczyna wydaje orzechy, a węgli palonych 
z leszczyny potrzebują na robienie prochu 
do strzelania. 

| Są rośliny drobnieysze od drzew , a od trawy 
i zboża rośleysze, jako to'agrest, porzeczki, 
maliny, jeżyny, chróst: te się zowią 
krzewiny. 

Drzewa można siać, sadzić lub szczepić. 

| Wiele jest jeszcze roślin, które w naszey ziemi 
nie rosną, a które tylka sprowadzają z > 

cych krajów. 
= 

ó . 

ĆWICZENIE OSME, 

e RZECZY KOPALNE, 
Gzłowiek nie fyiis ma pożytek ze zwie- 

‘raat i roślin; kopie on Bichoks EMR 

ps 
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i w nićy znayduje różne rzeczy na swoję 
' potrzebę, 

Z ziemi wydobywa glinę, z z ktoréy wyrabia 
garnki, cegłę, dachówkę; stawia piece, kó- 
miny, oblepia nią ściany na zimę. 

, Z ziemi mamy piasek, który Ww ogniu stopiony, 
zamienia się w śkło. 

Śkło bardzo pożytecznym jest wynalazkiem, bo 
bez niego nie mielibyśmy okien, 

\ 

Śklanki i butelki są wygodne; bo przez nie Wi-. 
dzimy, czy napóy jest czysty, 

Wapno zmieszane z gliną i piaskiem służy ds 

zlepiania. cegieł na murowanie domów, ko-. 
ściołów it. p. .. 

Domy murowane z cegły lub kamieni Bo 
cznieysze są od ognia, trwalsze i zdrowsze, 
nizli drewniane. 

Z ziemi wykopują sól, bez ktoréy jedzenie by- 
toby niesmaczne i nie tak zdrowe. | 

Mięso posolone nie tak prędko się psuje. 

W niektórych miejscach sol zbierają z wody 
morskićy , która jest słona, 

Wodę morską wpuszczają w rowy niegłębokie 
a szerokie ; gdy woda wyschnie, sól się na 
„spodzie zostaje. « 

| Lemiesz u pługa, siekiera, motyka, sited: nóż, 
szabla, są wyrobione zżelaza ; ażelazo także 

— zziemi wydobywają, 
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' Pieniądze, za które możemy dostać, czego nam 
potrzeba, a czego sami nie możemy zrobić, 

- sąz miedzi, śrebra, lub złota: te kruszce 
“ m ziemi wykopują ludzie, ; 

Z ołowiu robią kule do strzelania. 

Z cyny robią łyżki, talerze i inde naczynia, 
trwalsze niż garnki z gliny, 

Wszystkie rzeczy, które z ziemi wykopują lu- 
 dzie, sq twardsze i cięższe od drewna. 

"Naczynia z nich zrobione są mocnieysze, nizli 
drewniane. 

|
 

>
 

ĆWICZENIE DZIEWIĄTE. | 

. 

PODZIAŁ CZASU. 

Teraz uczę się czytać, Rano byłem w domu, 
i jadłem śniadanie. Ze szkóły gdy powrócę, 

. będę jadł obiad w południe. 
Nim przyidę z domu do szkoły potrzebuję na 

to czasu. WZ ees > 
W jednym czasie nie mogę razem być w domu 
iw szkole. Nie mogę razem wielu robót 
odbywać w jednéy chwili. x! 

_Jezli nic nie robię, czas mi się długi wydaje, 
nudze się, i nie mam ztąd żadnego pożytku, 

ŚR 
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Każdy dzien ma - swoje osobne nazwisko, a 

Czasu nie godzi się trawić na próżno, nie nie 
robiąc, a tem gorzćy jeszcze, robiąc to, co 

, Jest nam lub drugim szkodliyye: 

Człowiek nie może zawsze spać, zawsze jesdz, 
zawsze pić tylko, zawsze czytać: nie może 
zawsze jedną tylko robotą się trudnić. 

{oN ty ’ 

Każda robota ma swóy czas. 

Dzień każdy dzielimy na pewne CZASY, abysmy 
wiedzieli, co o.którymi czasie robić mamy. : 

Pasterz wie, o którym czasie -bydło 'w pole” 
wyg ganiać, kiedy je do domu przypędzać. 

My wiemy, o którym czasie mamy iśdź do 
- szkoły, jak długo się uczyć, „kiedy kończyć 

naukę. 

Od zączęcia nauki do jéy skończenia czas uply- 
* -niony zawiera kalka godzin. 

Godziny rachujemy na zegarze. 

Dzien i noc dzielimy na godziny. 

Od wschodu słonca do drugiego wschodii czas 

upłyniony zowiemy dniem, czyli doba. 

Dzień taki zamyka godzin dwadzieścia cztery: 

8a: 

Jak godzina po godzinie upływa, tak dzień na- 
stępuje po dniu. ‘ : inca 

2 

f 



to dla tego, aby pamiętać, co kiedy. się 
stało, lub co którego dnia robić, 

Nazwiska dni są: Miedziela, Poniedziałek, 
FFitorek, Sroda, Czwartek, Piątek, So- 
bota. 

Te siedm dni ułynjodych zowiemy tygo- 
dniem. 

Jak „rachujemy dzien po dniu, tak tachujemy 4 
i tydzien po tygodniu. 

Gdy <ziery tygodnie upłyną . zowiemy to mie- 
siąc jeden. 

Każdy miesiąc ma swoje także nazwisko, równie 
jak dzień w ty sóię 

z; A 
Nazwiska miesięcy są: Styczeń, „Luty, Marzec, 

Kwiecień, May, Czerwiec, Lipiec, Sterpień,, 
VV rzesień, Paździer nik, Listopad, Grudzień, 

Wszystkie te miesiące gdy upłyną, mówimy 
wtedy, że się rok skończył. 

Rok składa się z dwunastu miesięcy. / 

Zimno i ciepło nigdy nie trwa przez cały rok 
ciągle. 

W pewnych czasach roku dni są dłuższe niż 
nocy, w innéy czę roku noc jest dłuższa 
niż dzien. ‘ 

W zimie dni są naykrótsze, a nocy naydłuższe. 

WY, lecie dni są naydłuższe, a nocy nay- 
krótsze.
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Zima powszechnie trwa przez trzy miesiące, 
przez Grudzieh, Styczen i. Luty. Czasem 
jednak trwa dłużey. 

W zimie dni nie są tak przyjemne. . 

_ Gdy zima się kończy, czas następuje pogodniey- 
SY i nazywa się wiosną. . 

Na wiosnę ciepley jest niż w zimie, i dni zdczy- . 
nają być dłuższe. 

Na wiosnę kwiaty i 1 zioła zaczynają z ziemi wy- 
chodzić, liście na drzewach rozwijają się. 

Na wiosnę ptaki zaczynają śpiewać, i wszystkie 
zwierzęta są rzezwieysze, : 

Wiośna zaczyna się w Marcu, trwa przez Kwie- 
cień, May, a kończy się w Czerwcu.. 

Gdy wiosna się kończy, kwiaty przestają kwi- 
tnąć$ i zaczyna się większe ciepło, czyli* 
lato. 

roku. 
ł 

W lecie dni są naydłuższe: zboże i 1 owoce doy- 
„rzewają w-lecie. 

Lato zaczyna sie w Czerwcu, trwa przez Lipiec, 
Sierpień, a kończy się we Wrześniu. 

Po lećie następuje jesień, | czas zaczyna być 
chłodnieyszy, naywięcćy deszcze i słoty pa- . 
nują w jesieni, liście z drzew SBS pe 
stwo przestaje śpiewać. 

Wij jesieni rólnik uprawia ziemię, zaiewa Żyto -, 
3 > i pszenicę. ree 

= 

Lato jest naygorętsze że  zystkich „czężci : 

<4 
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Jesień zaczyna się na końca Września, ciągnie 
się aż do zimy przez miesiąc Pożificrnsk, 

/ Listopad,* a kończy się w Grudniu; po 
niéy znowu zaczyna się zima. ; 

Zima, wiosna, lato, jesien, nazywają się oztery 
pory roku; każda trwa po trzy miesiącę. 
prawie. — 

Każda pora roku porastng jest i pożyteczna 
dla ludzi, zwierząt i roślin. 

Ww zimie odpoczywa ziemia i nabiera żyzności 
A ze śniegu. — Na wiosnę, ożywia się wszy- 

stko stworzenie i odmładza się niejako, — 
w lecie przychodzi wszystko do doyrzało=+' 
Sci, a jesien przeznaczona jest na zbieranie 
owocow, jarzyn i ogrodowin. 

“Taki porządek czasu sam Pan Bóg ałożył,. 
utrzymuje dla dobra naszego. 

ĆWICZENIE DZIESIĄTE. 
R 

POTRZEBY CZŁOWIEKA 
I SPÓŁECZNOŚĆ, * - 

Naa: 

‘Czlowiek, gdy się urodzi, nie może zaraz 
„ ani chodzić, ani pracować, ani gadać. 

N
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Umariby natychmiast po urodzeniu; gdyby x ro- 
dzice nie mieli 6 nim starania. a. 

7 Bi SAS Oe LAF ARE. z ko chce jeśdź albo. pić, ef go co 
„boli, daje o téin znać przez. pi tacz lub kwile- 
nie się, 

| Człowiek aby żył, musi oddychać powietrzem, 
jesdz:i pić, > ze 

ę Gdy gębę i nos vain, czuję duszność ; udu- 
PSA się, gdybym w siebie nie eae po- 
Wie irzą, 

re czlowiek w siebie ciągnie zepsute, czyli 
smrodliwe powietrze, to szkodzi jego zdro», 
Wit. 

M. | é Potrzeba często drzwiiokna otwiera ać, aby mieć 
świeże i zdrowe powietrze, 

, Zbyteczne rozpalenie pieca, swąd z węgli, z gli- 
ny świeżćy lub wapna, sa szkodliwe. 

Powietrza do addychania nie trzeba nam AR 
tak, jak chleba, © = 

Powietrze wciąż nas Otacza, ‘bo ciągle potrzebue 
jemy oddychać. 

Chleba w tedy o: 3 W gdy nam się jeśdz 
" "chce. 

$ 

Nikt nie moze tego dokazać, ze nie jedząci inie 
pijąc sił nie tracił inie słabł.. . 

„ Dzięci nie mogąsobie zarobić na chleb; Rodzice 
pracują dla nich. 

Jeśdżipićze zbytkiem równie szkodzi zdrowiu, 
jak wcale nie jesdz i nie pić, 



„Gdy się człow iek przez dżień nabiega i i namor- 
5 „Ages „potrzebuje w nocy spać i odpocząć. 

Nie dokaże tego człowiek, aby nie śpiąc był 
zdrów. i SP. nabierał, 

Gdyby człowiek zawsze spał, i nic nie robił, 
byłby słaby, ociężały, i nie miałby siły do 
Pr : M 

Dziecię. stąpając nabiera mocy do chodzenia, 
szczebiocąc uczy się A składając głoski 
uczy się czy tac, 

Wszystkiego Człowiek uczy się, do wszystkich 
-) robót nabiera mocy iłatwości przez pracę. 

"Praca więc jest także potrzebną człowiekowido | 
utrzymania zdrowia, umocnienia sił i zaro- 
bienia na chleb. 

Rze, 

Dzieci dla tego się uczą w młodości, aby R 
gdy dorosną, mogły pracować. 

Dzieci bez Nauczyciela 2 się same nie 
| maucza. 

Każdy człowiek uczy się jakićyś colony be 
jeden nie potrafi zrobić wszystkiego. : 

Rólnik, pasterz, młynarz; piekarz, rzeźnik, 
piwowar, prządka, tkacz, sukiennik, gar- 
barz, szewc, cieśla, kołodziey, żować S1O- | 
dlarz, garncarz, mularz, każdy ma swoję 
rokotę i jedni dla drugich pracują. ~ 

B&
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' Gdyby człowiek. sam jeden żył na świecie, nie 
"mogłby zrobić sobie wszystkiego, co mu 
potrzebnedo pokarmu, 'doodzienia, do po- 
mieszkania, do pracy, do obrony. 

Nie mógłby sam sobie radzić w chorobie, kale- 
ctwie, lub starości. « 

Człowiek który pracować nie chce, lub żadnćy 
roboty nieumie; podobny j jest do szerszenia, 

| który miód pszczołom zjada, asam na niego . 
| nie robi, - 

| Nikt przymusić drugiego nie może, > mu co 
| dał darmo. ; 

| 
| Nie godzi się brać pokryjomu tego, co sobie drue 

: | gr zarobi. 

* | Gdy człowiek pracować może, a żebrze klata 
| u drugich; obraża Pana ie bo zwodzi 

| ludzi, 

| Aby nikt nikomu nie wydzierał, nie Salt tego}, 
| co sobie zarobi,. nie przeszkadzał w pracy, 

coe czuwa na to Zwierzchnos¢, czyli Rząd. 

| Zwierzchnogéna to jest, aby karała tych, którzy 
z drugim chcą szkodzić,  « 3 

- | Baa pod jednym Ruqdem żyjący, zowią się . 
TA ee Obywatelami. 

ŁA w 

r- | Jako Qyciec i i Matka opiekują się dziećmi swo- 

a _ jémi; ‘tak Rząd opiekuje się RR. 
ję | Obywatelami. 

| RE Rządu jest Król. 
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Oyca i Matkę kochać nam potrzeba ::bo onido- , 
brze nam czynią; słuchać ich: bo' bez nich 
moglibyśmy sobie szkódzić, 

Króla także, jako Qyca naszego kochać mamy, 
i wszystko. wykonywać z Ą peo co Rząd 
kaze: bo tojestnadobro nas wszystkich. 

Widzimy jakto dobitze Żyć na świecie z innymi 
ludzmi, kiedy przy ich pomocy, mamy po- 
żywienie, odzienie, pomieszkanie, porato- 
wanie w dzieciństwie; Ww SAR. Ww sta- 
rosei. : 

. 

Jak dobrze 26 pod Reade! kiedy za jego 
staraniem, mamy obrone, naukę, życie spo- 
koyne i wygodne! 

Gdy tyle ludzi: dla naszych = pracuje; 
i my też także nie dla siebie samych tylko, 
ale i dla drugich pracować powinniśmy, 

ko tyle dla drugich pracuje, ile insi dla niego; 
zowie się sprawiedliwym. : 

Kto wiecéy czyni dla drugich, niźli drudzy dla 
' niego; zowie się dobroczynnym. | 

Rolnik jest sprawiedliwy, gdy szewcowi tyle 
M. daje za bóty, ile szewca siąk skóra 

i robota. 

Oyciec i Matka, są dobroczynni dla dzieci: bo 
* im dają pożywienie, uczą ich „Wszystkiego 

dobrego, a dzieci nicim zato nie płacą. 

Gdy, kalece albo choremu, dajemy to, czego. 
| sobie sam zapracować nie moze, i nie ma za — 

/_ o kupić; jesteśmy dobroczynni.' : : 
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Kto jest dobroczynny dla. drugich; temu aos 
/ nagradza za kaleke, chorego ies ubogiego : < 
bo. mu daje dłuższe e, więcey siły do 
pracy, wiecéy > R 1 szczęścia w za. 
robku. s 

Człowiek sprawiedliwy i dobroczynny, czło». 
'wiek lubiący pracę, dbający o swoje zdro- 
wie i życie, pomiarkowany w jedzeniu i pi- 
ciu „kochający Rodziców, posłuszny Rządo- 
wi, nazywa się cnotliwym człowiekiem, 

- 

\ 

CWICZENIE JEDENASTE. 

DUSZA LUDZKA. 

Czuję, .że mogę ruszać się, i chodzić, gdzie | 
chcę: czuję, że mi się jesdz chce lub pić: - 
czuję radość, gdy oyca, lub matkę zobaczę: 
„czuję bol, gdy się sparzę, czuję blask słon- 
ca, gdy na nie patrzę. Mam więc czucie, 

Pamiętam, com wczoray jadł, com czytał: pas | 
miętam, żem się ucieszył, gdy thnie nau. — 
czyciel pochwalił : pamiętam, że mię bola- 

- ło: gdym się uderzył o kamien. 

Mogę sobie wystawić drzewo, ktorem widział 
w lesie: dzwón, a> słyszał w kościele: : 
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kwiatek, który wąchałem w ókókdzia: : ka. 
mien, “Litres miał w ręku.. “Mam więc 
„pamięć. + Ę za 

Gdy jestem w szkole; wystawiam sobie, co 
w domu będę róbił, skoro przyidę, Gdy 
jem obiad, myślę o ŚIkSJE, do ktoróy mam 
isdz po SBiedzić 

Gdy idę spać; myślę, ‘co jutro mam robić, 
Magéwiec przeglądać na czas przysz by. 

Gdy rnie Qyciec Pyta, co wolę jabłko czy 
chleb; obieram , co mi więcćy smakuje. © 

Wolę raczéy uczyć się w szkole, niż biegać Ro 
drodze. Mam więc wolą. 

Wolę mieć kawałek chleba, niż AGR: bo 
chleb zjeśdź mogę, a kamień na nic mi sie. 
nie przyda, 

Gdy obieram, zostać raczey w szkole, i uczyć 
się, niź w domu próżno siedzićć ; to dlatego 
czynię, Że uznaję pożytek na całe życie 
z nauki. Mam więc uwagę i rozeżnanie. 

Gdy upadiszy stłukłem się, i czułem ból; wno- 
szę ztąd, żei drugi, gdy się stłucze, czuje 
ból także i żałuję go. 

Gdy się chcę bronić psu, 'albo innemu zwierzę- 
ciu; szukam kija lub kamienia: bo kijem, 
lub kamieniem, lepićy się bronić, niż ręką. 

Kontent jestem, gdy mi kto da pieniądz: bo 
znam, że'za niego kupić mog Se, co zechcę. 

Gdy ‘mnie móy "Nauczyciel pyta: dla czego | 
uczę-się czytać, i pisać? ~~ które ze zwie-
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rząt domowych jest naywiernieysze człowie- 

kowi? — przez co dziecię naywięcey się 

podoba Rodzicomi Nauczycielom ?—- Myślę, 

jak nia to odpowiedzieć. Mogę więc pozna- 

wać i myślćć. orkę 

Gdy chcę gruszkę lub jabłko urwać na drzewie, 

‘a dostać go ręką nie mogę; przemyślam, jak 

‘to zrobić, TR 

Przemystem, wynałezli ludzie wędkę i sieć do 

łowienia ryb: nóż do krajania chleba: sie- 

kierę do rąbania drzewa; : bron do zabijania 

ptaków lub innych zwierząt: kosę. do sie- 

czenia trawy.. > 

' Przemysłem, wynalezli pług do Orania: młyn 

do mielenia zboża na mąkę: lewar do dzwi+ 

gania ciężaru jakiego : pile do rznięcia tarcic. 

Ileż to innych sposobów wynalezli ludzie, do 

ulżenia sobie w pracy, do predszéy roboty, 

do wygodnieyszego Życia, 1 przyjemniey= |. 

szego? © YE : 

Jak to łatwo za pomócą młota, na kowadle 
wyrabia kowal z żelaza, choć tak twarde ~ 

jest, gwoździe, klucze, kłódki, i inne 

rzeczy! Jak mu wygodnie kleszczami trzy- 
mać żelazo rozpalone. Mają więc ludzie 

przemysł i dowcip. ZIE 

8.2. 

Jako ludzie przemysłem wynalezli dla nas tyle » 

pożytecznych rzeczy; takimy, gdy prze- 

myślać będziemy, możemy co pożyteczne- 
go wynaleźć. i ae 



Wszakże to podobno dzieci, bawiąc się nad 
_ wodą, były powodem do wynalezienia ło- 

dzi, trotew, promów i statków, na któ- 
rych wielkie ciężary, predzéy i łatwićy 
przeprowadzać można. 

przegląda na przyszłość, - obiera, co jest 
lepsze, nie chce tego, co szkodzi? Co jest 
Za siła, która poznaje, myśli i wynayduje 
różne rzeczy? Nie wiemy, 'co ona jest: “bo SZ . 5 . a O O jey nie widzimy. .Przecięż, jak tylko Żyje- 
"my; czujemy ją w nas, działamy przez nie, 
i nazywanmiy ją duszą. 

cały; tak dusza óżywia, i daje poruszenie 
cialu człowieka, es 

Dusza więc ludzka, ma obraz i podobieństwo 
Boga, jest od Boga stworzona. - 

-. tak, jak doskonali siły: ciała przez pracę, 
“onauke i doświadczenie. 

W dzięciństwie nie wie Człowiek, co jest złem, 
co jest dobrem dla niego: napiera się ognia, 

skaleczyć, |. 

Rodzice pilnują dzieci, aby sobie nie szkodziły 
Gdy coraz więcóy do lat przychodzi dziecię; 

rodzice ostrzegają je o tćm, co mu szkodzi, 
a co pomaga. ee i 

Jaś chciał jeśdź owoc niedoyrzały; Matka prze- 
strzegała go, że jest kwasny i niezdrowy; 

| Cóż to za sita jest w nas, która czuje, pamięta, 

Jak Bóg swoją miyślą porusza i ożywia świat ° 

Człowiek doskonalić móże sity duszy. swojey: 

noża, igły,. choć się moze sparzyć, lub. 



Jaś skosztował, poznał, że matka ATE 
mówi, i cisnat owoc.. 

Lepieyby było, aby aś zaraz był Matki usłu- 
chał. 

Jak nieszczęśliwy. jest człowiek, który nie ma 
takiego, coby go ostrzegał, gdy sam czego 
nie zna: bo może czasem i zginąć, 

Piotr młody, chodził po nad wodą w Wieczor, 
- stapit blizey wody na piańę, którą miał za 
piasek, i utonął. 

Człowiek, aby sobie nie szkodził; powinien 
być uważnym na wszystko, i ie TA ror 
bić ostroznie. 

A gdy czego niedoświadczył, i sam poznać : nie 
może; pytać się i radzić starszych powinien; 
o.oni więcey mają doświadczenia. . 

Im człowiek jest ośtróżnieyszy, im więcćy uwa- 
Za, im pilnićy słucha i rozbiera, co. mu 
drudzy mówią; tóm mu jest lepićy, tém 
lepiéy * wszystko robi, tém jest dosko- 
nalszy. 3 



BOA OKE 

R Woytuś powróciwszy do domu od 54- 
siada, z którego synkiem Michałkiem zwykł 
się był bawić, przybiegł do oyca, i w te sło- 
wa mówić do niego zaczął. Tatuniu kochany, 
jużeś nam często mówił o różnych zwierzę- 
tach, a niektóre z nich pokazywałeś nam na- 
wet ;-ale nigdy nie słyszeliśmy: od ciebie o ta- 

kich, -które umieją rozmawiać z pachą jak 
ludzie. 

Zkądże ci to przyszło na myśl, rzekł oy- 
ciec, że zwierzęta. mogą z sobą rozmawiać? 

Ja przynaymnićy nie słyszałem nigdy o takich. 

Wprawdzie sroki, papugi i inne niektóre mogą 

się nauczyć wymawiania wyrazów, ale rozma- 
wiać się; to jest zadawać sobie pytania, i,odpo- 
wiadać na nić, tylko sam człowiek potrafi. 

- Zaraz cię przekonam, moy tatuniu, że 

i zwierzęta rozmawiać się mogą; powiedział 

Woytuś, i wybiegł z izby. Przyszedłszy po 
niejakim czasie, włożył oycu w rękę książe- 

czkę, i, oto patrz, rzecze, w tey książce stoi 
wyraznie, jak się zwierzęta rozmawiają z sobą. 

Otworzył oyciec książkę, i znalazł, że to 

były bayki. © Rzekł więc do Woytusia: moje 
dziecko, tak jak te zwierzęta, potrafi się każda 
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rzecz rozmawiać, Stoi tu w tey samey książce 
rozmowa dębu z dynią, rzeki ze strumykiem, 
wina z wodą i innych wielu rzeczy; a jednak 

to prawda, com cl powiedział, Że nie tylko sa 

wa ale i zwierzęta nawet mówić nie umieją. 
Toby w tey książce nieprawda stać miała? 

zapytał Woytuś: a wszakże sam mówiłeś, że 

dla tego trzeba się uczyć pilnie czytać, iż się 

z książek dobrych i fists as rzeczy nau- 

czyć można, 

Nie inaczéy móy synu, SA 7% to;. 1 te- 

raz powtarzam, że książki zamykają w sobie 

bardzo pożyteczne nauki; a i ta, którą mi - 
przyniósłeś, do tey liczby należy. 

Wytłumacz mi więc, kochany tatuniu, jak- 
to być może: tu w téy książce rozmawiają 
zwierzęta, a jednak to nie jest GU aby 

mogły mówić. 

Ci, którzy piszą książki, aby ludzi przez 

nie mędrszymi i i lepszymi uczynić, różnych do 

tego używają sposobów, iżby ich nanka skut- 

kować mogła. Aby więc ciekawość w ludziach 

wzbudzić, i onych do czytania zachecic, a ra- 
zem dać im przestrogi potrzebne do życia, 
wystawiają działające i rozmawiające zwierzęta, 

jak gdyby ludzi; az tych czynności i rozmów 

czytający powinien pożyteczną dla siebie wy- 
ciągać naukę, i téy się trzymać, I tak kiędy 
w bayce wystawiają, że lis przez podstęp jaki 
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innemu zwierzęciu zaszkodził, uczą nas przez 
to, Ze się mamy mieć na baczności, abyśmy - 
‘sie ludziom złym i podstepnym , oszukać nie 
dali; kiedy opisują, że zwierz jaki przez upór 
sam sobie zaszkodził, czynią przestrogę, że 
upartym być nie trzeba; i tym podobnie. 

Te słowa taką wzbudziły ciekawość w Woy- 
tusiu, że zaraz prosił oyca, aby mu kilka 
przynaymnićy bajeczek przeczytał, i pokazał, 
jak ma sobie z nich naukę brać. 

Ucżynił to oysjec, i następujące przeczytał 
mu bayki. 

4 
Pszczoła widząc, że się jéy żądła strzegą 

i ludzie i niektóre słabsze zwierzęta, rozumiała, 
ze i stom przed nią uciekać będzie, Zbliżyła 
się więc do niego; ale widząc, że się nie od. * 

dala, chciała go ukarać za to, 1 zaczęła kasac. 
Lecz ston przez grubą i twardą skórę nie po- 
czuł tego wcale, a pszczóła (RE: żądło, 
Siechła, 

Z tey bayki taką mamy naukę: kiedy oe. 
- wiek zbyt ufając swoim siłom, porywa się na 
 mocnieyszych, za swoje zuchwalstwo szkodę 
ponosić musi. 

« Talar, że był większy od dukata, zaczął 
nim pogardzać i mieć go za nic: ale gdy dukat 
zmieniono i trzy talary zań wzięto, poznał 
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dopiero ów duży pieniądz, że nie zawsze ten 
_ więcey wart, co jest WY: 

Z tey bayki tę mamy naukę, że o ludziach 

irzecząch nie podług ich wielkości, ale po- 
. dług wewnętrzney wartości sądzić, i szacować 

je należy. RR 
» 8 

Wot się śmiał, widząe jak mrówki skrzę. 
tnie pracowały w małóm mrówisku ; bo ich 
pracę uważał za nic w porównaniu ze Po 
gdy chodząc w jarzmie ogromne zagony oral; 
ale jedna mrowka te powiedziala mu Eee 

nasza mała praca więcćy ma zasługi, iż twoją | 

wielka; bo my z ochoty pracujemy, aty tylko 
z musu, że cię batem poganiają. 

Ztąd piękną ma przestrogę człowiek a 
a osobliwie. młody, aby w pełnieniu swoich 

powinności był pilnym; bo mała praca. z pil- 
nością i z ochotą wykonana, -  większey. 'po- A 

„chwały godna jest, niż wielka, do ktoréy na- 
pędzac trzeba, a nawet przymuszać karą, 

Raz wieczór koło jeziora, chłopcy czato- 
wały na żaby, a jak się która pokazała, rzucali 
na nię kamieniem. Jedna z nich wyścibiwszy 

łeb do góry, rzekła: chłopacy porzuócie taką 
„zabawę, która nam niewinnym mękę i śmierć 
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przynosi.. Bardzo tu pożyteczna mieści sie 
nauka dla złośliwych i nierozsądnych. dzieci, 

które zabawę znaydują w tem, kiedy niewinne 

zwierzęta, jako to: ptaki, żaby, chrabąszcze 

i tym podobne ECK lub męczą różnemi 
sposobami, 

Konie ciągnąc wóz sianem - napakówany, 

myślały, że sobie ulżą pracy, kiedy wóz wy- 
wrócą, wywaliły go wiec-wsrod drogi w wodę. 
Ale cóż się stało? Siano zmaczane nazad na! 

wóz wyłożono; a tak konie daleko większy cig- 

Żar wlec musiały do domu niż dawniey; a 

oprócz tego, gdy pospodarz mokrego siana nie 
mógł im ae do żarcia, musiały czekać póki 

nie wyschło, i całe trzy dni głód cierpiały 

przy pracy. Uczymy się ztéy bayki, iż, gdy 
się człowiek wykrętnym sposobem od pełnie- 

niaswoićy powinnościuchylić pragnie, zamiast 
ulgę -sobie sprawić, ieszcze sobie trudności 

przyczynia, a często i karę ponosić musi. © | 

POWIES GE 
1. 

Pewna kobieta miała kurę, która ićy co- 

dziennie znosiła iedno jaje. Nieprzestając na 

tém, zaczela paść kurę i opychać daleko bar- 

: dzićy 5 myślała bowiem, że tym sposobem kura 
\ 
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po dwa, a nawet po trzy jaja znosić będzie na” 

dzień. Aleta, gdy się utuczyła, dla zbytku 
tłuszczu ani jednego patćm nie znosiła. — 
Mamy w tey powieści naukę, że zbytnia chci- ' 

wość często sprawia, że się i to traci, '6o się 
miało, 

2. | 
Raz starzec narąbał sobie drzewa: w lesie, 

awłożywszy, wiązkę na barki, szedł ku do- 

mowi. Zmordowawszy się w drodze, złożył 
ciężar na ziemię, i na swoię biedę narzekać 
zaczął, wzywając śmierci. Ta się niezwłocznie 

pokazała; ale starzec przestraszony zamiast jey 

prosić, aby goztego świata zabrała; rzekłtylko, 

chciałem abyś mi moję wiązkę podniosła. 

Ta powieść uczy, że życie każdemu jest 
miłe; chociaż nawet w biedzie i nędzy zostaje, 

Nierozsadni więc są ci, którzy mówią, żeby 

woleli nie żyć na świecie, niż cierpieć niedo” — 
statek lub nędzę. 

Wieśniak ARE podac śliskie śmierci, 

a widząc, że dzieciom nie może majątku zo- 

stąwić innego, jak tylko winnicę, chcjał je 

 przynaymnićy zachęcić do pilnego jéy upra- 
wiania. Zwołał więc synów do siebie, i mar- - 

twym już prawie głosem tak do nich mówił: 
dzieci moje, niedługo śmierć mnie rozłączy 
z wami: cały majątek, którym przez ciąg 
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mego życia oszczędził, znaydziecie w winnicy. 
To rzekłszy,' umarł, Synowie rozumiejąc, że 

_0ygiec w winnicy skarb jaki zakopał, biorą się 

do motyk-i i kopią wi es ę.. . Ale chociaz zko- 

pali całą, skarbu nie znalezli przecie, ~ Lecz 

ziemia wzruszona na rok następny, wiecéy niż 

dawniey wydała owoców. 

Z tey powieści nózymiy się, ze praca jest dla 

GEROSA naypewnieyszém bogactwem. 

i 4. 

Grzmot fi 

Krzysztofek mały był właśnie w ogrodzie, 

gdy raz po dniu gorącym niebo się ku wie- 
czorowi zachmurzyło i grzmieć zaczęło. * Sko- 

czył. prędko do domu, wbiegł do izby, gdzie : 
się oyciec znaydowat, schował A3 za pico, 

i prosił oyca, aby nie wychodził z izby, do- 

póki grzmieć: nie przestanie. Ach, gdybyto 

grzmotow wcale nie było, zawołał z westchnie- 

niem, one mi zawsze preety 4 zabawę. 

Bardzo nierozsądnie mówisz, odpowiedział - 

oyciec; grzmoty są wielkićm dobrodzieystwem 
Boskićm, one czyszczą powietrze od szkodli- 

"wych waporow. i użyzniają ziemię. 
Ale kiedyto piorun tak często uderza! rzekł 

na to Krzysztof, : 

Nie tak bardzo często, mówił oyciec, a przy- 
naymrićy nayczęścićy w bagna, lasy. i inne 

Fo
n 

"
I
 
P
A
T
 
a
 
E
C
P
 9

 B
Y
E
 

>
 
e
t
 

l
a
k
 
M
0



so
it
 e
h
 

it
l 

e
g
 T
E
Z
A
 a
g
e
s
 

S
N
 

i
n
n
 

A
a
n
g
 

45 

mieysca, gdzie mało szkody może narobić; rzad- 
ko zaś w domu, a jeszcze rzadzićy w człowieka, 

- jeżeli tylko ostróżność A umiemy za- 
chować. — 

Potém wyłożył oyciec synowi: liczne korzy- 
ści, jakie grzmoty przynoszą ; nauczył go; jak 
Się ma strzedz od niebezpieczeństwa piorunu. 
Jeżeli chcesz być bezpiecznym od szkodliwych 

, skutków piorunu, mówił mu, to stań podczas 
burzy w środku izby zdaleka od wszelkiego 
kruszcu; otwórz okno lub drzwi, bo inaczćy, 
gdyby pioruń w dom uderzył, moógłbyś łatwo 

_ udusić się od dymu.- Jeżeli cię burza napadnie 
w drodze, to idz zawsze środkiem, nie blisko 
"domów, a osobliwie zdaleka od 1 rynien i Scie- 
ków; jeżeli się na polu znaydujesz, nie zblizay 
się do drzewa, do wody, a osobliwie do ne 
wietrznego. 

Krzysztofek pilnie się przysłuchiwał nauce 
oyca, i odtąd nie obawiał się” bynzymnićy 
grzmotów, ale zachowywał zawsze ostróżność, 
jakiéy go oyciec nauczył. 

a 

Dobroczynne dziecię. 

Przed kilku laty, niedaleko miasta Buku, 
spalila się cała wieś. Przy gwałtownym wichrze _ 
niewymo wną prędkością dom jeden po drugim 

"zaymował się, nim sąsiedzi na ratunek przybiedz 
(E) 
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zdążyli. Kilkaset ludzi, a pomiędzy nimi, słabi 
i ułomni, starcy i niewiasty, nieme dzieci, i bie- 
dni wyrobnicy, stracili w jednéy godzinie swoje 
mieszkanie, przyodziewek i wszystko, co posia- 

dali. O Boże! coto było za narzekanie, wi- 

dząc tych nieszczęśliwych, zalanych łzami, błą- 
kających się z biednémi, a częścią choremi dzie- 

"ćmi, przejętych zimnem,. (gdyż było pózno 
w. jesieni) *szuka jących w ucisku schronienia. 
Poczciwy pleban tey nieszczęśliwćy wsi, który 

sam wszystko był stracił, nietak bardzo oswoim 
' myślał ratunku, jak bardzićy o tém, jakby tym 
nieszczęśliwym, którzy na około niego jęczeli, 
prędką mógł przynieść pomoc. Chodził więc 
po bliskich wsiach, i starał się tych strapio- 

nych pomieszczać u innych litościwy ch ludzi, 

zbierał wszędy pieniądze, żywność i przyodzie- 
wek, i kazał tkliwy opis tego pożaru w gazetach ' 

wydrukować. Jego trudy nie były nadaremne, 
Ze wszech stron przychodziły składki w pienią- 
dzach i żywności, a ten poczciwy mąż dzielił 

wszystko zrównie wielką radością pomiędzy po- 

gorzelców. Pomiędzy innymi przyszedł także 
chłopczyk z bliskićy wsi; wszedł bojazliwie do 
niego i rzekł: miałbym wielką prośbę do WPana, 
Mości Ksi ete plebanie, gdybys mi tego nie 

„chciał mieć za złe. Powiedz mi tylko, rzekł ten 
uprzeymie, w czem ci mogę dopomodz, chętnie 
to uczynię, Ach nie potrzebuję pomocy, od- 
powiedział SKA Beane tylko, abyś WP. 

m
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AT. 
przyjął te pieniądze i i tę starą suknią dla Ga 
Pogorzelców, jest to prawda bardzo mało, lecz 

, Wigcey nie mam, a przecię chciałbym. chętnie | 

cos uczynić dla naszych nieszczęśliwych sąsia- 

dów, gdyż mi ich okrutnie żal.. Moja siostra | 
mniemała wprawdzie, że z tak małą bagatelą nie 
powinienbym przychodzić, gdyż to mało co, 

albo nic nie pomoże; lecz nie mogłem się 
wstrzymać tu przyiśdz, i WPanu ją ofiarować, 

& Dobrześ nczynił, rzekł pleban, moje dziecię, 

„a łzy czułości stały mu przytem w oczach. 

ery dar pochodzacy zdobręgo:: serca, a zatem. 

i twoy ma swoję wartość.. Bądź zawsze tak do- 

bróy myśli i staray się poczciwie, podług sił 

twoich wspierać blizniego, a ee Gi pea 
sławi. : 

6. 

Miłosierny. 

aż dwóch ludzi szło podczas mroznegao- 
dnia w zimie przez pole. Przy drodze napotkali 
nieznajomego człowieka w śniegu leżącego który 
Się mocno spać zdawał; żędłen z nich ulitował 

się nad nim, i bojąc się, żeby nie zmarzł przy- 
bliżył się do niego, aby go ze snu obudził." 
Poruszay goty. jak chcesz, rzecze drugi zuśmie- 
chem, on się nie przebudzi, jest napiły. Niech. 
sobie leży, poydz, bo zimno. Nie, odpowie-- 
dział REELED, tak niemilosiernym Pye nie umiem, 



jakżeby łatwo ten biedny człowiek mógł zma- 

rznąć; niech on sobie będzie pijany, jednakże 

jest człowiekiem, a nadto człowiekiem potrze- 

buj jącym pomocy, chcę czynić co mogę, żebym 

mu życie uratował. Róbże więc co chcesz, za- 
wołałtowarzysz z niechęcią, dłużćy tu stać nie 

chcę i marznąć. Wtem poszedł dalćy. Pozo- 
stały zaś prędko okrył śpiącego śniegiem, gdyż 
był słyszał, że śnieg grzeje, i pobiegł do nay- 
bliższey wsi po wóz. Szczęściem znalazł także 

i przyjacielskiego wieśniaka, który właśnie je- 

chał do miasta, i przy pomocy tego, wkrótce 

owego na wpółumarłego człowieka do życia 
przyprowadził, Wesoło więc sobię powracał 
do domu. Gó sądzicie o tych obudwóch? Któ- 
sę postępek wzięlibyście sobie za wzór? 

7. 

Wieszezka.: 

Pewna cyganka przyszła do wsi, i chciała 
ludziom'za pieniądze wróżyć. Niektórzy i w sa- 
méy rzeczy bylitak: nierozumnymi iprzesądnymi 

że się mowie chytrey przysłuchiwali. Ta ka- 

żdemu.. z stojących naokoło coś powiedziała, 

czego chętnie chciał słuchać: jednemu wróżyła 

bogate dziedzictwo, drugiemu szczęśliwe mał- 
 żenństwo it. d. Za to też sowicie ją wynagra- 

dzano. 
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Tym czasem dowiedziała się zwierzchnosé 

o tey włóczędze; a ponieważ takie oszukaństwa 
surowo są zakazane, złapano ją niespodzianie 
i do miasta do aresztu przywłedziono. . Gdyby. 

więc w saméy rzeczy byłą umiała, wróżyć, to 

jest: przyszłość przewidywać, zapewnebyi swoje 
schwytanie była przęwidziała, i ratowała się 

ucieczką. — Re siadał, 

- Jednakże większa część wierzyła, co.im cy- 
ganka „.powiedziała,. dlastego, że sobie życzyli, 

aby się to sprawdziło ; a tak po części byli nie- 

szczęśliwymi. Gdyż ten, któremu wróżono 

bogate dziedzictwo ,. zaniedbywał swojego g0- 
| spodarstwa, w nadziei, że zostanie bez pracy 
bogatym. Długo jeszcze w tey. wsi daty się wi- 

dzieć skutki tego oszukaństwa. 

28% ; 

P rzesą ak Z Sed 
Gustaw tak był ieee. xe R es 

wierzył, co słyszał, nie badając, czy to może 

być prawdą. Ta łatwowierność przyprowadziła 
gotakże do przesądu; gdyż jeżeli mu kto powie- 
dział: że w tym lub owym domu coś pokutuje, 
wierzył temu, i innym to za doświadczoną rzecz 
opowiadał; albo gdy go durzono, że ktoś umrze 

w tym domu, przy którym wrzeszczy sowa, 
albo pies wyje: bynaymnićy o tem nie wątpił, 
to jest był przesadnym. 

p 
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ż Pewnego razu okaleczył : się w rękę. Zamiast 
pytać się o radę dobrego cyrulika, dał się na- 
mówić staréy kobiecie, żeby sobie pozwolił 
dotknąć rany tak nazwaném drzewkiemś świeto- 
janskiém (które w dzień świętego Jana zrzynają) 
i mniemał, że tylko tym ka bez żadnego 
innego środka rana zagojć mu się miała. Gdy 
go kobieta zapewniała, że to już wielu pomo- 

_ gło, których wvymieniała po nazwisku; tak mo- 
cho "temu ME nach że o należytóy kuricyi nie 
myślał. ‘ 

Tymczasem rana Coraz Kardzićy się jątrzyła, 
a nareszcie wdał mu się rak, "Teraz musiał i po 
cyrulika posłać, który niu rękę upiłował, i Gu- 
staw musiał dziękować P. BOGU że jeszcze przy 
Życiu został, 

4 

_ Przesąd j jest deb loin wielu nieszczęść ; a je- 
dnak panuje nad tylu ludznii. — 
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 UE.5S.Mittlera w Poznaniu wyszły jeszcze 

następujące książki; 

Auswahl voń Musterń deutscher Prosaiker und Dichter, 
ein Lesebuch zum Gebrauche fir Schulen 2ter 
Theil . CZA: Rey eee GLAS OEE: 

Beispielsammlung zur Uebung der wichtigsten. syntak- 
tischen Regeln der polnischen Grammatik fiir An- 
fanger; herausgegeben von J. v. Nowicki,, 10Sgr, 

Beispielsammlung zur Einiibung der grammatischen Re- 
geln der polnischen Sprache, nach Poplinski. 7/5 Sg. 

Caro, D. Die polnischen Deklinationen und Conju- 
gationen, nebst den nóthigsten etymologischen, * 
syntaktischen und orthographischen Hauptregeln: 
so Wie eine W órtersammlung zum Memoiren, fir 
Elementarschtiler und untere Klassen in Birger- 
śchulen. ;Gebunden. . 1:.0%.«. „r »- TE Sete 

Książka elementarna dla poczynających się uczyć języ- 
ka łacińskiego, przez D. K. F. A. Broma’. 5 Sgr, 

Miiller, Dr. G. Kurze Theorie der Dichtungsarten, 
nebst einer vollstindigen deutschen Beispielsamm- 
lung, fiir obere Gymnasial-Klassen 1 Ritl. 15 Sgr: 

_ Nauka dla włościan, jak sobie swobodnie i wesoło żyć 
mogą, do majątku i do dobrego bytu uczciwie 
rzychodzić, oraz sobie i bliźnim w przygodach. 

być pomocnymi. Z niemieckiego przez T. Woli- 
ckiego:' Drugie wydanie. Oprawne . . 84 Sgr. 

Phaedri fabularum Aesopiarum Libri V. cum apendice 
fabularum, z przypiskami i dokładnym słów re-- -— 
-jestrem dla szkół; wydane przez D. K. F. A. 
Broma SRO sees tence A TA OC ALIAS BOA op BY pos Beer Fan 125 Sgr. i 

Poplinski, A. Grammatyka łacińska |. 1 Ril. 10Sg. 
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Rozmowy łatwe w rozmaitych rzeczach życia pospoli- 
tego. W_ polskim, francuzkim i niemieckim * 
języku, Do użytku w początkowych naukach. 
PaO a oy ar og o ease Te OBE 

Słowniczek polsko-niemiecki należący do Nauki czy- 
tania, przez D. Karo. Oprawne . . . 6 Sgr. 

» 
_ Słowniczek łacińsko - polski do wypisów łacińskich, 

ułożonych przez Dr. F. Ellendta . „.. . 6 Sgr. 

Szumski, T, Grammatyka francuzka dla Polakóyy 123 Sr, 

Dito Wypisy francuzkie . esz LĄ: wo MDA: 

Dito. Theoretisch- praktische Grammatik der franzó- 
|_| sischen Sprache fir Deutsche. Gebunden 10 Ser. 
Dito. Łesebuch der franzosischen Sprache far Dent- 

Scher. Bomaden SN Gl weg we He SAL. 

Tablica chronologiczna historyi powszechnéy i szcze- 
gólnie Brandenbursko-Pruskićy i Polskiéy od stwo- 
rzenia świata na 3984 przed narodzeniem Chry- 
stusa, aż do 1827. po.Chrystusie, zawierająca ogó- 
łem lat 5809, przez M. Stoca, Oprawne . 15 Sgr. 

Trojanski, J. R. ausfithrliches polnisch-deutsches fiand: 
wórierbuch zum Gebrauche fir Deutsche und Po. 
len, 2 Thle, Subscript.-Preis 2. Rilr, 272 Ser. 

— Grammatyka niemiecka do szkolnego iprywatnego: 
RAN las wo UNA CA AG SA, 

— Zadania do tłómaczenia z polskiego na łacińskie, 
KOMIKS. O ae sone pone Boe Te 

Wypisy łacińskie przez F. Gedyke-. .. .). 15 Sgr. 

Wzory estetyczne poezyi polskićy w pięknościach 
pierwszych mistrzów naszych, z przytoczeniem 
teoryi wystawione, przez J, F. Królikowskiego. . 
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